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Na marginesie ostatniego wniosku
opozycjonistów sejm iwych.

Ostatnie wypadki na terenie na
szego sejmu tu Warszawie dowodzą, 
iż \ażdy  polski sejm, wybrany na pod
stawie dotychczasowej ordynacji wybor
cze j ,  nie będzie tą polską świątynią 

prawodawstwa, l e c z . będzie źródłem a- 
narchji um ysłowej i duchowej.

Jaskrawym lego dowodem jest 

znow u jeden z  ostatnich wniosków te
g o ż  *e jmu przeciwho polskiemu mir.i- 

jsirowi skarbu, Czechowiczowi.

P rezes  radykałów chłopskich, p o 
seł W oźn ick i  stawił w tym sejmie wnio
sek, ażeby ministra Czechow icza  p o 
stawić w stan oskarżenia przed  7 ry- 
bunał Sianu za rzekome przekrocze 
nie wydatków budżetowych w r. 1927-  
2 8  i to o kcboię p ó l  miljarda złotych. 
Z,a wnioskiem tym, t. j .  za odesłaniem  

go najpierw do Kom is ji  budżetowej sej
mu głosowała cala lewica jakc ież  pra 

Wica polska łącznie z  mniejszościami 
narodowemi, które lo grupy uzyskały  

2 1 9  łcsóW. P rzeciw ko wnioskowi 
głosow ały  k lu ’0 B .  B - ,  Frakcja rewo
lucy jna  i grupa posła Stapińs/yego, 
które o trzym ały  razem 132 głosy

O  co chodzi opozyc ji  sejmowej?  

O dpow iedź  prosta: o obalenie rządu 

polskiego. N ik t  bouiem w Polsce , a 

conajmniej W sejmie nie przypuszcza  

nawet, ażeby którykolwiek z  naszych  

ministrów pieniądze te zab ia ł dla sie
bie. W y d a n o  Wprawdzie W tym czasie 

więcej i to bffrągłe p ó ł  miljarda z ło 
tych pofited to, co było uchwalone w 

preliminarzu budżetowym na r. 1927- 
28, lecz Wydano dlatego, iz Wpływy  

W tymże czasie b y ły  o blisko 8 0 0  ruil- 
jonóW  zł. większe, niż się spodziewa

no.

W szyscy  wiemy, iż cały ruch bu

dowlany W głów ne j mierze zależnym  

jest od funduszów  państwowych. N a 

prawa dróg, regulacja rzek, budowa  

portów, meljoracje rolne, ie wszystkie 

roboty inwestycyjne również tylko za -  
pomoca środków finansowych ministra 

skarbu wykonywać można. Uposaże 
nie urzędników naszych wymaga ko
n iecznej poprawy.

Skoro Więc okazało się w ciągu 

loku, że w p ływ y  do skarbu państwa

poważnie wzrosły, więc z  tych nad
wyżek rząd przek a za ł około p ó ł  mil
jarda z t  na pow yże j  wymienione ce
le —  z  tą myślą, że skoro to późnie j  
przed łoży  sejmowi, tenże Wydatki te 

napewno zatwierdzi. W szęd z ie  i zau)~ 

sze tak bywa.
‘ ym czasem  opozyc ja  sejmowa, 

nie czekając tego przedłożenia ze  stro
ny rządu, lecz zadowolona, że  ma o - 
kazję do je g o  atakowania, Wystąpiła 

z  Wnioskiem o postawienie ministra 

skarbu przed  N u jw y ż s z y  T rybuna ł  
S tan u . *  % w# V " -  i

D la czeg o  opozyc ja  nie zuatukw  

u-ata całego r z ą d u ? B o  wie, że ten rząd  

jes t taki silny, iż nieby Wobec niego nie 

Wskórała. Tymczasem  atakowanie j e d 
nego ministra jest o wiele łatwiej i do 
godniej. W ybra ła  więc ten dogodniej
szy dla siebii sposób. Oczywiście, że  

i ta demagogja nie osiągnie zamierzo 
nego celu, g d yż  wydatki p rzez  mini
stra skarbu cokonane by ły  za  zgodą  

całego rządu; odpowiedzialność więc 

za to bierze na siebie cały  rząd. Ja
kikolwiek więc będzie dalszy los tego 

szkodliwego wniosku, nie zdoła on za 
chwiać żadnego ministra obecnego rzą 
du, a skompromituje on do reszty 

wszystkich demagogów tego sejmu.
Jednakowoż wniosek ten bar

dzie j niż inne charakteryzuje dosta
tecznie psychologię większości nasze
go  spcłeczeńslua, a szczególnie na
szych sejmów. Jeżeli bowiem zastano
wimy się nad ubiegłem dziesięcioleciem  

rządów Polski, to widzimy, że wszyscy  

nasi minictrowie byli o jiaiami naszych  

sejmów. C z y  b y ł  dotąd w Polsce  aby 

jeden minister, k 'ióregoby nie Wyśmie
wano, me nazywano złodzie jem  i g łup 
cem? K a żd y  z  tych ludzi, skoro za 
siadł na fotelu  polskiego ministra, stał 
się pośmiewiskiem sejmu i społeczeń 
stwa, w oczach którego też z n a jc zy 
stszego człowieka Zamieniał się w na j-  
got czego marnotrawcę, oszusta, z ł o 
dzieja. W ięc  leż z  tą chwilą, skoro 

ob ją ł  tekę mirdsWjalną, z  tą samą 

chwilą poczęło  k °pać bod  nim dołki 

i poczęto  szukać powodów, jakby  go  

z  tego stanowiska utiącić.

Śmiało więc rzec można, iż sej
m y  nasze po to Wybierały ministrów, 
aby ch za - chwilę obalać. B y ł o  to 

proste pastwienie się nad ludźmi, któ
rzy uczciwie zabierali się do pracy nad  

państwem. Oczywiście, że  nie myślimy  

przez  to bronić tych nielicznych mi
nistrów, którzy ze  w zględów  partyj
nych Wyrządzali szkodę Polsce. Le.cz 

tacy przecież stanowili wyjątki.
? Jest Wudą dachową na> odu ’ a-  
szego, Wadą, która cechowała p rzod 
ków naszych z ośmnaslego stulecia, 
że  umiemy podziwiać rządy obce i 
obcych ludzi, natomiast ośmieszamy i 
z błotem m ięszamy rządy własne i l u 
dz i  sto jących na cze le  naszego naro 
du.

Z  tego sumego źródła anarchii 
duchowej p łynie nienawiść i do obec
nego rządu pu h k :ego. O lbrzym ia

większość posłów sejmu polskiego, m y 
śli dzień i noc nad tem, jakby  łen rząd, 
noszący cechę stałości, jak  najprędzej  
wywrócić.

L e c z  spytajcie tych utodzonych  

opozycjonistów, w jah j sposób zamie
rzają uhoorzyć nowy stały rząd, to 

jeden  po drugim będą Wzdrygać ra
mionami i stawać bezradnie. J  ci lu
dzie chcę mieć pretensje do 'fcłetówa- 
nia losańii państual

W  tych więc warunkach] niemą  

dla nas innego wyjścia, jak  unieza
leżnienie rządu od  sejmu. Prsryra j-  
rńnitil na tyle, ażeby, dupóki se jm y  

nasze nie zdadzą lepszych egzami
nów, ni e miały one decydującego W pły 
wu na obalenie naszych rządów. Ina 
cze j  anarchja taka prowadziłaby nas 

z poWiotem W niewolę.
_  ^  Janicki.

Pyszałek Plłsut ;s*:
na komisji budżetowej Senatu.

W  dniu 2. t:b, n .  odbyło się 
posiedzenie komis', budżetowej Se
natu, na którem rozpatrywany był 
budżet Ministerstwa Spraw  W o j 
skowych. Stosownie dc zapowiedz  
na posiedzenie to p rzyby ł M arsza 
lek Piłsudski, które o obecni na 
sali senatorowie powitali przez pow 
stanie z miejsc oraz okrzykiem  
,,riech ży je !"

r a  krótkiem powitaniu M ar
szalka Piłsudskiego przez M arsza ł
ka Senatu Daszyńskiego, wygłosił  
przemówienie P ierwszy Marszałek  
Polski i M.nister Spraw W ojskowych  
Piłsudski, z któ.ego to przemówie
nia niektóre ustępy przytaczamy: 

Sz snown: Panowie! j
Przedfcwszystkiem wyjaśnić mu

szę, dlaczego przem awiam  w Sena
cie, a nie w Sejmie. Stało się to nie z 

mojej winy. już przed przejściem  

przed obrady Sejmu budżetu przy
gotowanego przez Rząd  uprzedziłem  

p. szefa gaLinetu, że nie będę mógł

pogodzie się z tym rozdziałem pracy 
Sejmu, kt .ry staw.a mnie niejako 
referenta swego budżetu przed Sej
mem, gdy  i  system ten daje, zdaniem 
mojem pracę hchą i marną.

W  dalszym c.ągu P. Marszałek 
przyłącza drugi powód, dla którego 
nie wziął udziału w posiedzeniu 
Sejmu, podczas obrad nad budżetem 
Min. Spr. W o j .  P. Marszałek tnówi: 
P o w o d b y ł  i drugi, chociaż mniej waż
ny, lecz niedoświadczenie dotkliwy 
dla wszy-stkich tych, którzy noszą 
mundur wojskowy.

Powód  ten jest związany z ho
norem.

Honor jest jednem z silnych 
ogmw, wiążących każdą grupę  
wojskową. Jest to konieczne dla 
wojska, gdyz będąc w  otoczeniu 
rozchełstanej prawdy życia, rozchełsta
nej i rozwydrzonej, trudno miećswoj- 
sko nie mieszające cię do polityki w 
razie, jeżeli się nie wynajdzie ogniwa, 
które ludzi od tego powstrzymuje. Je- 
dnom z tych ogniw W6pólnetn dla Iu-
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u  w n.undurzć w porównaniu do ' lu
dzi b-łz munduru jest poczucie honoru. 
O bitego  tż prócz honoru jest niedo 
świadczenie ilne zaooatry wanic piawa 
i aregulo.vs.nie wlaśn.e - wojska. Nie 
“rolno oficerowi przestąpić prawa zwy
kłego przeciętnego _ .. honoru pod 
grozą wykluczenia go z ‘ armji z ł czyn 
niehonorowy i dlatego określić chcęio 
bardziej rozważnie i bardziej pow c ią -  
gliwic. Honor ten nie pozwala na 'słu- 
ct.aute słów w stosunku do siebie ob- 
rażliwych i oficer muii wystąpić czyn
nie i to natychmlŁSt, w razie jeżeli nie 
ma być zdyskwalihkow any.

Przechodząc do ośw iadczenia poży- 
cyj budżetowych skreślonych przez 
Sejm, p. Marsz. Piłsudski w swojem 
przemówieniu przeszedł do porów
nań a tum budżetowj ch z poprzedniemi 
budżetami.

Bio»ę tedy stąd, n owi Marz. Pił
sudski, z przygotowanych przezemnie 
prac na Sejm, bioo| jedną rzeCz porów- 
nowczą związ. z budżetem przeszłości. 
No Sejm przygotowałem bowiem jako 
wstęp "łiistorję “ budżetu wojskowego. 
Jeżeli, proszę paru twa, weźmiemy po- 
porównanie z roku 192-1 z i p.elimi- 
nowanego budżetu na rok 1925 z prze
szłości i porównamy go z obecnym, to 
przy przewartościowań.u złotego wobec 
2niżki waluty przy jej stabilizacji maj ■ 
dziemy porównanie następujące: W  ro
ku 1924 budżet wynosił 701 milj. daw
nych złotych, co przy przewartościowa
niu da;e 1 206 500 tyś. zł., budżet p.e- 
liminowany na rok 1925 wynosił 725 
milj. co przy przewartościowaniu daje 
1 247 milj, wtedy, gdy obecr.y mój 
budżet wynosi 614 milj. t. zn. że w 
stosunku do 1924 i 1925 r. jest mniej
szy o 4W i cos milj., czyli jed. trzecią 
*.inniej6zony.

Jeżeli zaś weźmiemy punkty zacze
pione przez Sejm, to znajdziemy przy 
przewartościowaniu następujące różni 
C&: dział 1 par. 8 w r. 1925, bo przed- 
t«fn. t 'go działu n.e było, był on prze
znaczony do innych działów tj. repre- 
zerniacja i wynosił w preliminowanym 
budżecie 465 tyś, gdy moj obecny wy
nosi w r. 1924 21 milj., w t, 1925 wy 
uoji '2 milj., mój buażet wynosi 7 i 500 
ty»„ dział 1 par. 6 tj. dział repiezen- 
taeja, dział 2 par. 3 to są pod .óŁe służ
bowe i przesiedlenia, dział 2 par 12 to 
są wydatki iboczne p^zy wyżywieniu. 
W  tych trzech dziafecli zatem zmmej- 
■utnie budżetu mego w stosunku dc te

go, który by«, ,est bardzo jaskrawe i wi 
doczne. Jest jeszcze par. 4 podobno, 
który nosił tytuł „różne" w ustawi-, w 
roku 1925 wynosił 2700 tyś. w naszym 
budżecie wynosi 240 tyi., inne zaś wy
magały nieco ściślejsze, anaiizy, dlate
go, że one są bardzo zabawnie zatytu
łowane, o czem bedę mówił . później.

Budżety dawn.ejsze przy ich roz
patrywaniu i przy ich stwierdzeniu 
istotni) wartości noszą u mnie „zawsze 
miano .."'•sołych budżetowi w-Ojsko- 
wych polega na niczem .nnem, jak 
na kradzieży wyraźnej budżetu wojsko
wego i na defraudacji . możliwie dale
ko posuniętej. Sa to „wesołe budżety", 
gdyż znam wypadki wydawania z bu
dżetu wojskowego na sute libacit z 
dziewczętami z publicznych domć w, 
robionemi dla pańć w posłów przez pa
nów ministrów. ,, esołe budżety" były 
złojemi czasami dla panuw posłów 2. 
Sejn-.u. Z  budżetów utrzymywTano nie
tylko ich kochanki, ale utrzymywano 
również i partje. Z  budżetów kradzio
no najbezczelm. j w świecie i dlatego 
ja zawsze nazywam te budżety „ÓVeso- 
łemi budżetami". Jeżeli pójdę dalej 
w anali/ie, to wykażę, i c  system tej 
pracy,, zużytkowania budżetów" nie 
mógł zaczepić właśnie tych części ja
ko najbaidziej możliwych zużytkowa
no pieniądze nie na wojsko, lecz na 
„wesołe spędzer. ir czasów buazeto- 
w^ych" Sejmu, no i ministrów.

Następnie p. Minister p. zedł 
wszystkie pozycje zaczepione przez 
Sejm i zakończył swoje przemówienie 
słowami:

Ja, proszę panów, przeszedłem swo
je 6 paragrafów zaczepionych i niestety 
zakończyć swoje prace nad budżetem 
muszę, gdyż jest to jedynem zadaniem 
w m-jjem Senacie. Ja rozumem, że wy
szedłem poza normę zwykłych okreslfń 
związanych z krytyką dti dar.ia S :jmu, 
że w formach określonych przekroczy
łem normy używane dotąd. Czynię to 
zupełnie rozmyślnie, czynię to zupełnie 
spokojnie gdyż jeśli ja mam wysłuchi
wać sądzić i mieć jako strawę groch i 
kapustę, to muszę m.eć z tego powodu 
pieotrawnosc, otoz tę niestrawność 
. konstatuję".

Po przemów iemu p. Marszałka 
zabrał głos przewodniczący Komisji, 
senator Gliwic, kic.y wyraził nadzieję, 
że zakwestjunowane przez Stjm pozy
cje budżetu zostaną przywrócone.

Kronika Telegraficzna.

Gaansk.

K R Y Z Y S  G O S P O D A R C Z Y

na Litwie przybiera coraz większe  
rozmiary Bank Litewski zmn“ jszył 
kredyty w ciągu ostatniego miesią
ca o 10 milj. lirów, przez co w ie
le .irm zbankrutowało. Przypusz
c z a j ,  że na wiosnę kiyzys osiągnie 
niebywałe  rozmiary.

L I N D B Ł R G  S P A D Ł

z wysokości kilkudziesięciu mir. 
wskutek defektu motoru. W  samolo
cie znajdowała się jego narzeczona 
p. A n n a  M otorów. Oboje  wyszli 
b e j  6zwanku.

D O R A D C A  D E W E Y

pow raca  jutro z Paryża go W a r 
szawy wraz z rodziną.

S E N S A C Y J N Y  L IS T

trockiego ogłasza „Daily  F.xpress" 
w którym przepowiada on upa dek 
obecnego rządu sowieckiego.

1.1 .......

C H A M B E R L A I N  Z A C H O R O W A Ł

na g iype . Stan jego nie budzi o 
baw.

N O W Y M  Z A S T Ę P C Ą

komisarza rządu na m. st. W arsza 
wę został m ianowany p. ( Ipińskł; 
dotychczasowy wojewoda poznań
ski P. Pieski wyjeżdża do Lwowa  
_,ako wicewoj. woda.

4 i P Ó Ł  MILJ. D O L A R Ó W

spadku pozostawił po sobie tragicz
nie zmarły w e  W łoszech hr. Z b o 
rowski. Matka jego była z domu 
Autor.

M A R S Z .  P IŁ S U D S K I

odwiedził wczoraj min. Czechowi
cza, gdzie zabaw ił blisko godzinę.

M A R S Z .  D A S Z Y Ń S K I

złozył wizytę marsz. Senatu Szy 
mańskiemu.

W o ln e  miasto Gdańsk gościło od 
wczoraj w swych murach wysokich  
przedstaw»eieh rządu polskiego p. 
premjera Bartla i p. ministra komu
nikacji K una  a.

Chi srakter w izyty naszych d o 
stojniku w_ państwowych i głuoy 
znacznej wększości prasy gdańskiej 
świadczą o tem, jak dobrą myśl 
miał p. premjer Bartel wybierając  
chwile obecną dla zamicjowan.a m a
nifestacji zgodnej współpracy pol
sko —  gdańskiej. D roga  porozumie
nia i współpracy, pc której konsek
wentnie postępują n -ądy  polskie w  
zakresie stosunków z „Wnlnem M ia
stem Gdańskiem z każdym rokiem 
w yda je  coraz piękniejsze owoce. 
Coraz większa ilość obywateli W o l 
nego Miasta sicupia się około sztan
daru rzetelnej Dolityki współpracy z 
Polską, coraz bardziej topnieją sze
regi zażartych hakatystów zwalcza
jących Polskę w b re w  najżywotniej- 
sz}'m interesom W olnego Miasta.

i luroy ludności gdańskiej, któ
ra wyległa na ulice miasta, by po
witać naszych ministrów, rozumne 
głosy wszystkich dzienników z w y 
jątkiem hak tystycznej „Denziger  
Aligemeine z eitung", serdeczny na
strój na wspclnych zebraniach, to 
wszystko dowodzi niezbicie, ze ha- 
sła kooperac ji i harmonji zdoby w a- 
ją coraz liczniejsze rzesze zwolen
ników wśród ludności & olnego IVia-
9ta.

N ie  odbyło się, rzecz jasna, 
bez pewnych zgrzytów. FJrezes Se
natu W o ln ego  M iasta Gdańska w  
swej mowie powitalnej użył kilku

zwrotów' przypominający ch źywd e- 
kres walki tego polityka na forum 
Ligi N a rod ów  o uznanie srwerenn. 
Gdańska, co w  żadnym razie r.ieda 
pogodzą- się ze stanowiskiem p raw 
no — poiitycznem d olnego Miasta. 
P. Sahm zgodnie ze sw ym  dotych
czasowym  zwyczajem mówił o obu 
sąsiedzkich republ kach " i  o , ,  rzą
dzie gdańskim", używając termino- 
logji, która może nasunąć b łędne i 
fał: .żywe wnioski co do sposobu  
interpretowania przez władze gdań
skie prawne politycznego chara
kteru M oJnego Miasta.

Jesteśmy przekonani, że w sp o 
mniane ustępy w m owie p. prezesa  
Senatu byłv raczej ecnem dawnych  
nawykrueń a nie wyrazem chęci 
wznawiania staiych i szkodliwych  
dla Gdańska sporów o „suweren-

' 'W ‘'n o s c  .
G d y b y  było inaczej, soi cci- 

wiałoby się to nietylko l.rer/c pra
w a  Traktatu Wersalskiego, e,ln Mitleee 
owem u „duchowi porozumienia", 
który p. prezes Senatu, raz jeszcze  
„uroczyście" —  a wierzymy, że 
szczerze —  proklamował w  swej 
ostatni:] m ew e.

Pi ogram polityki p o lsk ie j  w 
s to s u n k u  d o  Gdańska opiera się 
na s z c z e r e j  i loja ln ej  c h ę c i  w spó ł
p r a c y  i p o s z a n o w a n i a  autonomji 

obszaru acłmir stracyjiiego W o ln e 

go Miasta, w  zacnym jednak w y -  

pr.flWS n ie  d a  się r o z s z e r z y ć  d o  ram, 
k tó r e  jak gdyby zakreślić mu chcia

ła terminologja wczorajszej m ow y  

p. Sahma.

Podwyżka dla pracowników umysłowych
Z esp ó ł  Pracy Pracownikóvv U -  

mysłowych wystąpił z wnioskiem o 
zatwierdzenie i n adane  mocy obo 
wiązując, j przez M  nistersrwo Pracy  
i Opieki Społecznej orzeczeniu K o 
misji Po je łnaw czo  Arbitrażowej w  
sprawie podwyżki wyrównawczej 
dla niektórych grup piacowników  
umysłowych, zatrudnionych w wiel-

kun przemyśle..
Równocześnie przemysłowcy 6- 

rzeczema tego nie przyjęli i w  związ
ku z tem wysłali obszerny memorjał 
do Ministerstwa, uzasadniając ich 
stanowisko.

M. in. przemysłowcy domagają  
śię zniesienia wszystkich przepisów  
o demobilizacji gospodarczej.

Spójrzmy rzeczywistości w oczy

h-.

• » {

C zy je s te S  c z ło n k ie m  

L. 0. P. P.

Brak pracy, zarobki w  ogrom
nej większości w ypadków  tak niskie, 
. 7  chronią wprawdzie robotnika  
przed g łodową śmiercią— żj c mu jed
nak, prawdziw ie mówiąc, nie poz 
walają; wymkające stąd wyniszcze
nie organizmu i zmniejszenie zdolno
ści do pracy; brak ćachu nad g łową
i straszliwe, nieludzkie warunki 

mieszkaniowe; panosząca się dro
żyzna: —  a więc wyzysk robotnika 
nietylko |ako wytwórcy, leaz i jako 
spożywcy, wyzysk więc na każdym  
niemal kroku, wszystko to rysuje 
nad miastami i osadami fabrycznemi 
wielkie, ciemno k rw aw ym , ponu
rym ogniem gorejące słowa: Nędza  
prolctarjatu polskiego

"hraszny jest tej posiev»: pmd

tej tchnieniem wiotczeją muskuły, 
wyjaławiają sie umysły, wykoszla- 
wiają się dusze.

Nędza  kładzie się kamiennym  
miażdżącym ciężarem na piemi pro
letariatu, w którego niezliczonych 
szeregach znajdują s.ę dziś zarowno  
robotnicy, jak pracownicy umysłowi.

. ojna i jej skutki zn iwelowały ist
niejące upri-ednio między temi dwom a  
odłamami klasy pracującej różnice, 
wpiowadzając  zupełną równouć: 
równość wobec wyzysku kapitali
stycznego, równość w  nędzy.

N ierozerwalna wydaje  się być  
żelazna obięcz tego wyzysku. N a  
każdym kroku, gcl. ie tylko wzrok  
zwrócimy —  w yzvsk  i żerowanie na 
nędzy klasy pracującej. D o  wyzysku

K A Ż D Y  C Z Ł O N E K  

Chrz. Dem. powinien a&unować
„Gazetę ŚJąską”



p/zedsiębiorcy dołącza Się wyzysk  
pośrednika handlowego i spekulanta 
pasoizytującego na zaspakajaniu  
codziennych p o t " _eb najszerszych 
mas ludności !J .< skjest zasad 
niczą cechą u .roju. ;.pitalie*""znego. 
W y z y s k  ten przemycają kapitaliści 
nawet do gospod; rki pańsl. vowej: 
pod w p ływ  e n  klasy posiadającej, 
której głos jest dotąd prawie wszę
dzie decydujący, budżety państwowe

„ opierają się g łownie  na podatkach  
pcżrednich. A  podatki posrt* 'nie, 
podatki od spożycia, p łacone są w  
lwi sj, części przez najszersze i naj
biedniejsze masy ludności. Podatki 
pośrednie podnoszą ceny .p roduk
tu w i przyczyniają się w  ten sposo. 
do wzrostu drożyzny. Są one zatem  
podatkami najniesprawiedliwszemi,
00 odwrotnie proporcjonalnemi do 
stopnia zamożności płatników. Ta 
niesłychanie ciężka pod każdym  
w zględem  sytuacja klasy robotniczej 
pogarsza się jeszcze i komplikuje 
na skutek rozdarcia i tragicznego 
rozbicia, isfn' -jącego 'wśród mas 
pracujących.

Robotnicy polscy— fizyczni i 
umysłowi, zapomnieli zbyt łatwo o 
tej najgłębszej z prawd, że jedność 
— to siła, że tylko jedność daje moc

1 potęgę i że tylko „jednością silni“ , 
zwyciężyć lub choćby nawet obro
nić się mogą.

‘ Co  gorsza, zapominają u tem
W obliczu zjednoczonego i solidar
nego we wszystkich swych poczy
naniach wroga, czyhającego na każ
dym  kroku nietylko na ich prawa  
i zdobycze socjalne, ale na ich 
godność ludzką, na ich wolność, na 
ich zdrowie, na zdrowie i życie ich 

dzieci...
A m o ż e  nawet i nie zapomnieli, 

lecz jedynie dają się pow odow ać  
„tałszywym partaczom", raenerom 
partyjnym, łamiącym w 'mię interesu 
partyjnego-—-jednolity i sohdarny 
{ront pracy, rozbij-ijącym dla celów  
politycznych jedność robotniczą. 
Lecz najwyższy już czas, by klasa 
robotnicza pizejrzala, byHv twardą 
garść ujęła swój ios i, robiąc wresz
cie porządek z wareholstwem i de
m agogią partyjrików, przystąpiła do 
stworzenia jednolitego frontu klaso
w o  - zawodowego. Musi to byćd-ront 
walki odpornej > zaczepnej: obrony  
przed ostateczne in poniżeniem kla
sy robotniczej, przed zepchnięciem  
jej w wolnej Polsce, którą przecież 
sw ą krwią wywalczyła, do rzędu 
niewolnika kapitało, a równocześnie 
i akcji ofenzywnej o naczelne, na
leżne pracy w  wolne m naprawdę spo 
łeczeństwie — miejsce.

Lecz utworzenie wspólnego, 
jednolitego lrontu robotniczego nie 
jest do pomyślenia i urzeczywists- 
tnienia, jeśli w grę wchodzić będą  
poglądy partyjne. N a  tle polilycz- 
nem różnice istnieć będą zawsze. 
Współczesny ustrój polityczny 
sprzyja  niezmiernie coraz większe
mu komplikowaniu się i różniczko
waniu życia partyjnego, sprzyja p o w 
stawaniu psrtyj o coraz, bardziej zło
żonej budov ie, dążących do ogar
nięcia wszystkich dziedzin życia 
spoleczn., do regulowania wszyst
kich jego przejawów. Macki p a t y j  
starają się ćz:ś osnuć i omoiać w szy 
stko: ruch zaw odow y, spółdzielczość, 
działalność kulturalno - oświatową, 
ba... nawet lecznictwo i sport. W  
rezultacie marny coraz większe roz

bicie klasy prt.ćująóój, ćoraz więk
sze ograniczenie samodzielności 
ruchu k lasowo-zawodowego, coraz 
większe osłabien>e organizacyj ro
botniczych.

Nato  ciast urzeczywistnienie 
haseł jedności i solidarności całej 
klasy pracującej możliwe jest zupeł
nie . konieczne, na innym gruncie, 
którym jest interes gospodarczy i 
zaw odow y  całego obozu pracy, 
dziś upośledzonego i w yzysk iw ane
go, oraz interes ogólny, dobro ca 
łego społeczeństwa : dobro Państwa,

Pojęcie interesu nie ma tu w  
sobie me, czegoby się wstydzić na
leżało: ono jest jedynie twórczem, 
życiowem, cementującem. Dzis cała  
produkcja, cały ustrój gospodarczy  
ma jedynie na celu interes prywat
ny, interes grup kapitabstycznych, 
czy nawet potężnych jednostek tyl
ko. Interesowi tych grup ljjednostek, 
interesowi nadzwyczaj wąskiemu i 
skrajnie egoistycznemu —  przeciw 
stawiamy interes całej k. isy pracu
jącej miast i wsi, a w ięc tego wiel
kiego oddzu  pracy i twórczości, któ
ry jest mięśniami i mózgiem, krwią i 
sercem każdego organizmu narodo
wego, każdej zb-orowości ludzkiej 
Przeciwstawiamy mu interes P a r - 
i twa, jako całości i jako najwyżs. sze- 
go regulatora życia społeczeństwa, 
*t vierdzając przytym, że w  Polsce 
zwłaszcza, jak to już niejednokrotnie 
wykazywała  historja i jak to udowa
dnia dzisiejsza struktura społeczno  
gospodarcza naszego kraju —  inte
res i dążenia mas pracujących są 
interesem Państwa i podstawą jego 
niezależnego bytu.

Kino Rialto
I\'aju)iąk_szy film  sezonu:

Wołga-Wołga

Kim) Pałacowe

Jego eksie lstitja j 
-posłanfec-

s c r a n s i
1  e wlaśn e hasła w y s u w a  syn- 

■łykalizm, wie lki  ruch proletar jackie j 
snhclarnosci, o ga rn i f j ą c y  dziś na za
chodz ie  m i l jony  ludzi pracy.  Syn- 
dykał izrn - to p rz eaew szys t  k iem b o 
jowy' ruch robo tn ic zy  zm ie rza jący  
do scalenia, zespolenia i sharmonizo- 
wania w y s i ł k ó w  i w a lk  pode jmowa-  
fryśłi p r zez  klasę pracującą; to ruch—  
mający  na celu z iedne j  strony z a p e 
wnienie dob roby tu  ludziom pracy  
wszystkich kateg.  przez  uzysk iwa -  
nie coraz  l epszych  warunków pracy 
i płac, z  drugiej  zaś p o d p o r zą d k o 
wanie  produkcj i  potrze bo m  Państwa 
i spo łe czeńs twa ,  po p r ze z  ustano- 
w e n i e  nad nią kontro l i  spo łeczne j ,  
a w  konsekwenc j i  —  zasadniczą  prze- 
I. udowę ustroju ekonomicznego, zastą
pienie kapitalizmu przez gospodarkę 
społeczną, której kie iowniclwo znajdo
wać sie bęrhóc w rębac:h pracowniczych 
organizac i zawodowych, uspołecznie
nie środków produkcji i wielkich war
sztatów pracy, zniesienia wszelkiego 
wyzysku i całkowite wyzwolenie  pra- 
< y wprowadzenie w d-iedzime stosun

ków ekonomicznych rowności praw i 
obowiązków, równości opartej na pod
stawie twć---ego udziału w  procesie 
wytwarzc.:i bogactw.

K im n ik s  Ś lą s k a
„N o c  w  W e i ie c j r

W  sobotę, dnia 2 marca odegra
na będzie arcymelodyjna opera komi
czna J. Straussa „Noc w Wenecji1’ o 
godz. 7, 30 wieezór.

T e a tr  P o ls k i w  R y b n ik u .
W  sobole, 2 marca odegra Teatr

Polski z Katowic w sali Hotelu Świer
klaniec w Rybniku pełną swojskiego 
humoru komedję „Piękna żonkr". Bi
lety do nabycia u p. Ma.ika ul. Pił
sudskiego.

Repertuar Teatru Polskiego
Piątek, dnin 1 marca: „Wesele

na Kurpiach" o godz. 3, 30 po poi.
Piątek, dnia 1 marca: „M i:s e 1

na Kurpiach" o godz. 7, 30 wiecz.
Sobota, dnia 2 marca: „Noc w

Wenecji" o godz. 7, 30 wiecz.
Niedziela, dnia 3 marca: „Pomsta 

Jontkowa" o godz. 3, 30 po poł.
Niedziela, dnia 3, marca. „Jej 

tancerz" o godz. 7, 30 wiecz.
Wtorek, dnia 5 marca „Manon" 

o godz. 7, 30 wieczorem.
Środa, dn;a 6 marca „Halka* 

gościnny występ L. Zamorskiej.

Tesir Polski na prowincji, j
Sobota, dnia 2 marca: „Piękna;

żonka"— Rybnik. i
Poniedziałek, dnia 4 marca „Pię

kna żonka" Bytom.

Repertuar Teatrów Świet nych:
K ato w ice .

Kino Apolo: „Krolowa jego ser
ca".

Kinu Rialto: „W ołga— Wołga".
Kino Pałacowe: „Jego Ekscelen

cja posłaniec"
Kino Coi isseum: „Pod maską

.andyiy"., _ . _
Kino Capitol. „Ostatnia bitwa 

morska".
K ró l H u ta .

Kino Colosseum: „Ksi ężę stu
dent",

Kino Apolo: „Prezydent"

Z Śl. izby Rolniczej.
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

sekcji rolnej Śl. Izby Roliiiczej, na 
którem omówiono sprawy, zv».ązanez 
nasiennictwem. Wycb.iał rolny Śl. Izby 
Rolniczej znajduie się w Cieszynie, 
sked funkcjonariusze Wydziału roz- 
Nżclżają po calem Województwie. 
Wobec wywozu ziarna zagranice w 
myśl Konwencji Genewskiej, sekcja 
rolna Sl. I. R. ma ograniczone zadar ie 
gospodarcze, natomiast wyniki tej pra
cy są w znacznej mierze pożyteczne dla 
teorji rolnictwa.

Śląski Instytut Rzem.eśłniczo- 
Przemysłowy w Katowicach

przystępuje w najbliższych dniach 
do uruchomienia ó-drnowego kursu 
przyklejania podeszw na zimno bez u- 
życin pres systemem „Ehkam". Kurs 
obejmuje łącznie godzin 18. Nauki u- 
dzielać będą pp. mistrzowie obuwnicy: 
Józef K ; n uda i Abracham Wiesbaum z  
Katowic. Oplata kursowa wynosi 3.— i 
zł. oci uczestnika. Bliższych informacji 
udziela biuru śląskiego Instytutu Rze- 
mieślniczo Przemysłowego w Katowi 
cach, przy ul. Słowackiego 19. 111 p. 
codziennie w godzinach urzędowych 
od 9— 13 od 16- 18, zaś w soboty od
9 -13 .

Ekspozytury Fośrednicłwa 
Pracy.

Z. dnia 22 'utego wszystkie czym 
nosci wykonane w Urzędzie Pośred
nictwa Pracy w Świętochłowicach prze
lane zostały na nowoutworzone eks
pozytury przy urzędach gm nnych: w 
Szarłcju dla gmin: Szarlej, Wielkie Pie

kary 1 Brzozowicej w Brzez.na:h dla 
gmin: Brzeziny, W ielka < Dąbrówka i 
Kamień; w Chropaczowie dla gmin: 
Chropaczów, "Lipiny i Łagiewniki; w  
Nowyr . ytomu: dla Nowego Bytomia 
i Gcdu! w Rudzie dla gmin Ruda i 
Orzegów; w* Święt-'.-łow icach dla 
gmin: Świętochłowice, \v’i jlkie H jdu- 
ki i Nowe Hajduki \^obec powyż
szego wszyscy bez.robotu, zobowiąza
ni są do po ddr nia się tygodniowej oraz 
miesięcznej kontroli w powyższych eks- 
pożyturach. Również wypłaty zasiłków 
odbywać się będą w tych ekspozytu
rach, a nie, jakdotyczas, w poszczegól
nych urzędach gminnych

o/a*»  
f.rt iD e le g a c i i lą s c y  Z w . P ra c o w n .  

K o m u n a ln y c h .

3 i 4 om. odbędzie się uroczy
stość X-lecia istnienia Zw. Zaw. Pra- 
rowi.ikc w Samorządowych miasta *toł 
Warszawy. Na powyższą uroczystość 
Zw . Pracowników Komunalnych W o 
jewództw a ■ u jsk iego wysyła również 
swoich delegatów, jako repreżentantów 
Pracowników komunalnych Śląska.

Przy tej sposobności delegaci ślą
scy udadzą się dom nstra Skarbu, któ
remu zło: ą memorjał odnoszący się do 
uchylenia reskryptu Ministerstwa Skar
bu, któiym zarządzono ponow ne pobie
ranie podatku dochodowego od dodat
ku mieszkaniowego pracowników ko
munalnych.

inspekcja zakładów przemy
słowych i

W związku z waznemi konferen
cjami, jakie główny nspektor pracy p. 
inż. Klott ma odbyć w  Warszawie 
przerwał on częściowo przeprowadze
nie dalszych iuspekcyj 1 wyjechał w  
środę w nocy do Wars.awy, skąd po
nownie przyjedzie na Śląsk w dniu 7 
albo 8 marca br. Po przyjezdzie odbę
dzie itiż. Klott dalsze wizytacje zakła
dów, p-redewszystkiem huty Królew
skie,, Państwowej Fabryki Związków  
Azotowych, huty cynkowej w« Wełnp- 
wcu, huty w  Strzybnicy, huty w• Pa- 
ruszowc u i. t. p." Po zakończeniu wnzy- 
tacyj odbędzie aż. Klotr rozmowy z 
pracodawcami oraz z organizacjami na 
temat niedomagań na pola bezpie
czeństwa i hygjeny pracy, iąkie zau
ważył w zakładach przemysłowych.

Woda na ulicach.
Magistral m. Mysłowic uwiadamia, że z 

powodu słabego ci .nienia panuje ogól
ny brak wody. Dla zaopatrzenia ludności 
w wodę otworzył Magistrat na i żej wy
mienionych ulicach hydranty uliczne, 
z których to mieszkańcy, mogą się za
opatrzyć w wodę w czasie poniżej o- 
znaczonynr ul Rymera od godz. 8 ej 
przed południem, ul. Krakowska od 
godz. 8 - ej do 18-ei, ul. Towarowa od 
godz. 8-ej do '8 ej, ul. Bytsmsko od 
godz. 8 ei do l2-ei. u> Stawowa od 
godz. i2-ej do 18 ej, ul Powstańców, 
Szkolna i Plac olnosci od godz. 8-ej 
do 18-ej, w podwórzu Gazown Miejs
kiej. Dla bliższych informacji Magistrat 
zawiadamia, że oprócz wyżej podanych 
ulic wszystkie główne wodociągi są w  
porządku, a jeżeb” w nielctóiych budyn
kach mema wody, połączeń domowych 
do wodociągu lub zamrożenie wodomie
rzy i odtnjeme głównego w odociągu na 
wyżej wspomnianych ulicach związane 
jest z wielkiemi trudnościami! gdyż 
trzebaby wodociągi odkopywać, co 
wobec zmarzn.ęcia ziemi ,sst n emoż- 
li we. Wobec tego, iż Magistrat narazie 
nie może przystąpić do usunięcia prze
szkód w wodociągach głównych będą 
mieszkańcy tych ulic zniewoleni czer
pać wodę z jednego z najbliższych ot
wartych hydrantów.

Ważne dla właścicieli domów.
W  obecnym czasie zauważa się 

prawie na wszystkich domach zwiesza
jące sic sople lodu, które spadaiąc za
grażają bezpieczeństw u przechodniów. 
Miejski Urząd Policji Budowlanej zwra
ca właścicielom i zarządcom domów 
na to uwagę, oraz wzywa ich do usu
wania sopli lodu, nadmieniając, że włas-



CJv*ęk.* vi <.s i J ot,i o >.,
WZeju.e wypaaki w konsekwencj, po- 
Boim r/mszą odpow' idzialność prywat 
nń. ptiwną ze strony poszkodowanego, 
J»ktiówn.uz mogą być pociągnięci do 
odp< viedztaloości sądowo— karnej na 
podstawie kodeksu karnego.

Ltny domkow robotniczych.
■ . .

Na pojiedzei.iu Śląskie, Rady 
W « ,ę.wódzkie w dniu 25 lutego rb. 
nstmlono następ, ceny domkow robotni 
czych: w Kończycach, Kochłowiaach, 
Bielsicwicaci., Przyszowicach i Gclc- 
azowie*— I600G zl., w Pszczyn r, w Ma- 
ftg Dąbiówce—  15,600 zł. a w Świętoch
łowicach—  16500 zł Spłata miesięczna 
wynosi 39— 40 zł.

Ze Si kauy Wojfc*oazKiej.
Na wczorajjzem posiedzeń.u Slą- 

aka Rada Wojewódzka przyznała gnii- 
*'ie& Wodzi sław bezzwrotną subwencję 
w L kwocie 20.000 zł. na dokończenie 
bodowy nowej szkoły powszechnej, a 
nfcstępnie zezwoliia na Otwarcie dwóch 
oJdzialów równoległych pierwszego 
kursu fi opccjalnego w Wojewódzkiej 
Szkołę Mechanicznej w Król. Hurie, 
zatwierdziła staiut szkoły dokształca
jącej w Kroi Hucie, jak również pro- 
jfefct i kosztorys Ludowy cegielni w 
Lipiu, pow. Lubliniec. Pozatem Rada 
aatwierdziła statut m. Mikołowa, doty
czący dodatku kresowego dla emery
tów oraz uwzględniła odwołanie szere
gu gmin przeciwko uchwale Wydziału 
Gm.nnego w Ochabach nakładającej 
opłaty za pobieranie szutru i piasku z 
koryta rzeki Wisły. Wreszcie uchwaliła 
rozporządzenie o udzieLmu długoter
minowych pożyczek ze Śląskiego - Ko
munijnego Funduszu Poi yczkowo-Z.a 
fromogow~gc i załatwiła szereg spraw 
ioniun-ir.^ch i osobowych.

2 lytlta T. C. L w Bieiszcwicacn.
W  ubiegłym tygodniu odbyło  

Bielazcrwicath w a lu t zebianie

1 . G. L. Sprawozdanie czynności 

całorocznej wypadło  bardzo dodat
nio. Bibljoleka funkcjonuje doskonale, 
co świadczy dobrze o p iacy spo
łecznych pracowników miejscowych  
W  głó wnej części całą omal akcjć 
oświatową kieńu>ą miejscowe nauczy; 
cielki i nauczyciele, którym na tem 
miejscu należy wyrazie uznanie za 
pracę i j ■. święcenie. W ’ szczególności 
podziękować należy prezesowi 
bibljotekarzom, kterzy niemało doło  
żyli sta ran, aby z bibljoteki by  
pożytek ogólny Należy zaznaczyć, 
iż bibljcteka liczy bl.sko 3.000 ksią
żek. Nowy. Zarząd  wziął sol ie za 
zadanie stworzyć stale otwartą czy
telnię dla publiczności. Plan ten jak 
wykazują prace przy gotowawcze  
zrealizuje si^, punieważ kopalnia  
Bielszowicka, która zawsze chętnie 
pom aga i tutaj juz dała przyrzecze 
nie swej pomocy. Będziemy więc w  
tem nnec otwarty lokal.k urządzony 
z czytelnią wszystkich możliwie ze
branych gazet i czasopism i do te 
go bardzo przystępny, Lo na bardzo  
ruchliwej ulicy. Vv lokalu tym mie
ścić się będzie równoc/eśr. e bibljo- 
teka. Na! eży tylko zwrócić się z 
apelem do wszystkich obywateli, a- 
by - popierali te zam iecam a i przy  
czynili się ao ich urzeczywistnienia 
przez przystąpienie na członków  
wspierających ze składką roczną 
12 zł. Towarzystwo jest zupełnie a- 
poiityczne, nie może więc być mo
w y  o jakichkolwiek wpływ ach  w 
ki erunkach politycznych C2y par 
tyjnych. Na  członków przyjmuje 
prezes t Igicrman, Dyrekcja kopalni, 
sekretarz nauczy ciel p. Sikora i skarb
nik p. Wielgosz.
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2L niepozornego praktykanta —  najbogatszym człowiekiem Europy

1G0 m it;onów  f. rocznie
zarabia „francuski Ro:kełeiier“ Coty

wielki magnat prasowy l perfumeryjny
Franciszek Coty, którego per- 

fun y eprzeoaje się na całym świę

cie. jest też szefem wydawnictwa  

Czterech dzienników: „ igaro“ „Gau- 
i dwu wydań „A m i du Peuple".

zwalcza, / e  jednak walczą tez z 
Cotyrn dzienniki, należące raczej do 
prawicy i rzekomo n ające te same, 
co i Coty, c e le ,—  jest rzeczą zgo
ła niezrozumiałą i me da się wytłu- 
mat zyć żadnemi pobuuKami natury

W  tych dniach wygrał on bardzo lldŁOWej 
Ciekawy proces przeciwko firmie 
drukarykiej „Imprimcrie de la pres- 
afca oraz wielkiej agencji kolporta- 
z c v  ej „M essagenas Elachette . I ir- 
uł i pierwsza nie zgodziła się diu- 
kować tanich dzienników Coty'ego, 
firma druga zaś odmówiła ich sprze
daży. O bie  działały, oczywiście, z 

poduszczenia wielkich dzienników 
paryskich, które czynią wszystko  
byle tylko zwalczyć przeciwnika,
•przedającego egzemplarz gazety za 
10 centymów, gdy oni sprzedają
po 25.

Rzecz bardzo dla paryskich 
dzienników i dziennikarstwa charak
terystyczna — - o wyniku procesów  
tych żadne pismo nic wspomniało  
%odflj słowem, owszem, na każdym  
kroku wszystkie zawzięcie z Cotym  
walczą.

Ż e  tego rodzaiu w a lkę  p row a 
dzą pisma lewicowe —  to rzecz zu
pełnie zrozumiała, przecie Coty mil- j woda kolońska Coty‘ego stała się 

jony przeznacza na zachowanie te -1 sławna w  całej dzielnicy. Zachęcony  
g o  lish-oju, ktÓTy lewica całą siłą i powodzeniem Coty, człowiek pra-

( oty jest niezaprzeczenie czło
wiekiem bardzo bogatym, mówią, 
że ma on 40, 60 a nawet sto miljo- 
ncw  franków rocznego dochodu. 
Stosunek jego do ludzi jest stc sun- 
kiem miijardera amerykańskiego; 
trzyma się zdaleka, ma w tonie roz
kaz. Jego początki? Co  to ma do 
rzeczy! W iadom o, że urodził się na 
Korsyce, że nie nazywa się Coty, 
lecz Sporione, że praktykował u 
ciemne go pigularza, ze począt! i miał 
pod względem  materjalnym i „rdzo 
trudne.

h ie iw sze  kroki stawiał na grun
cie paryskim, gdzie został pomocni
kiem skromnego aptekarza. A p te 
karz ten posiadał doskonały przepis 
robienia w od y  kolońsk iej, lecz wca
le się nim nie interesował. Młodziutki 
pomocnik zabrał się do tego prze
pisu, dołożył wszelkich starań, by  
dobrze go wykonać, to też wkrótce

zdobyć kilka tysięcy frar.ków, 
które założył niewie Iką fabryczkę i 
w  ten sposób zaczęła cię jego w s p a 
niała karjera. A  trzeba wiedzieć, 
że przemysł perfumiarski jest bodaj 
jedyną d z :edziną, gdzie można coś 
zdobyć  małym nakładem środków. 
N a początek wystarcza maleńka pra 
cownia, kilka naczyń z alkoholem  
oraz flakony z różnemi wonnemi 
esencjami. Miesza sie je z mniejszym  
lub większym talentem, potem rozle
wa do mniej lub więcej ładnych Ta- 
konów. A  potem rzecz, która kosz
towała pół franka, sprzedaje się za 
dzi esięć, a nawet za dwadzieścia  
.ranków.

W' jaki sposób perfumy Coty* 
ego zdobyły powodzenie na całym  
świecie? To  tajemnica psycholog,! 
handlowej, umiejętności wykrycia 
odpowiednich kształtów flakonów, 
c obrze prowadzonej reklamy itp. A  
w  dodatku zaraz po wmjnie publicz • 
nośó, wyczerpana zupełnie brakiem  
wielu rzeczy, ze szczególną namięt
nością rzuci1 a się na perfumy i in
ne akcesorja tego rodzaju; każdy 
chciał być jaknajbardziej elegancki i 
ładnie pac nieć.’ N ic  dziwnego, że 
w tych waiunkach perfumy Coty ego 
tać się mogły najmodniejszym na 

Łwiecie artykułem.

Powodzenie sprzyjało n u nietylko 
v/ fabryce p?rj-sk ej, lecz i za ocea
nem. V' St. Z jednoczonych umiał 
w porę wykupić kilka patentów, a 
dzięki nim miljony spadały nań za 
mil jonami; me trzeba by ło  nawet 
schylić się po to, b j7 ,e zbierać. Jeś
li azięki tym wszystkim okolicznoś
ciom nie należy jeszcze do najDO- 
gatszych ludzi całego świata, jest

niezaprzec_enie jednytii Ź najbogat* 
szych nietylko w e  Francji, lecz ■ w 
całej Europie.

M oże  nieraz zaświtało w jego  
ćiezgu pytanie, co robić z tukiem 
w, óstwem pieniędzy. Niejeden
c lica łby , mając setki miljoi ów, żn- 
s ac członkiem najbardziej ky .i jt : -  
nychi. najbardziej niedostępny; li 
ldubów ; albo kupiłby sobie za gru
be pieniądze jakiś tytuł; może stałby  
się właścicielem licznej stajni w yś
cigowej itd.

Coty zrobd i,u Inhcgó i dlatego  
założył tani dziennik. Za łoży ł go
cEtego , ze chciał waiczyr o pewne  
idee. Pragnie on konserwacji spo
łecznej, jest typowym  przeć wni-
k :em komun! 5mu. ' ' — 00

Dlaczego walczy 2 mm cała
zorganizowana prasa paryska? D la 
czego ta prasa zakazała wielkim  
m agazynom  paryskim umieszczania  
ogłoszeń w pismach Coty ‘ego; gro
żąc, że w p zeciwnym razie prasa 
ta zamknie sw e łamy dla Ic.i ogło
szeń? Są to tajemnice; co ‘ do ~ ch 
charakteru łatwo sobie jedi. i i i  sąd 
wyrobić. Jest to ze strony zorga
n izowanych dzienników zawzięta  
walka konkurencyjna.. Jał I b/dzie  
jej wynik? N iewiadom o, w każ lym  
razie Coty zyskuje coraz więcej 
zwolennik.’w  nietydko w  samej Fran
cji, lecz nawet w  Belgji.

W  jego wystąpieniu widzą 
zwolennicy walkę o pewną ideę, pod
czas gdy w zaciekłości jego prze
ciwników przewija  się wyłącznie  
tre slca o pełny żłób.

W y  daw ca . Katowickie Zak ła 
dy Drukarskie.

edaktor 1 za redakcję odpo
wiada Z .  Skrodzki.

Kawiarnie i Resiauracjd
P©l©2i ia ‘s

i

Siemianowice, Bytomsha 11. Telefon 1027
poleca oelleżałc p iw a  i najprzedniejsze likieiy oraz pierwszorzędną  
kuchnię i zakąski każdego czasu. W  środę, czwartek, sobotę 

i niedzielą duzy koncert.
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Ninujszern zamawiani „Gazetę Ś ląską"

L  do oclebi ania przy okienku 
2. z doręczeniem do domu przez listonosza 

na miesiąc marzec po cenie 1.60.

(N iepotrzebne  skreślić)
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3.

Nazw isko 1 zawód  
Miejsce zamieszkania, ukca


